
łś  86. Rok XI. iOSNOWIIC — wtorek 13 kwietnia 1920 rok* Settr turoeru 50 fen.

f s y  ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wi>*sc petitowy mk. 4.00, 
na FU-ej stronie—sak. 2.00, 
» • Hf-ej stronie — 1.50 f., 
*af*«łane na wiersz gar- 
saaoatcwy — mk. I.oo Drob­

ne cgłetzenia po 30 fen,
i ł f f f u .  Najmniejsze drób*
»• iftglęsKenie mk. 1.40.

*a*»acia i Administracja mieaz-
mą ai« ped M 4-ym przy 
8li«f fis*  cecsn o wi e oki ej w 
8*S»»WS*-

&a listów i depeaa: 
Mztz*, Rasncwisc.

t S K R t
Bzlensik psiltyezsy, apałasssy I WcraaW *

Prenumerata wynosi: Z o d n o szę
niem rocznie mk. 144.00 — 
półrocznie mk. L 72.00 -  
kwartalnie mk. 36.00 — 
miesięcznie^ mk. 12, z prze­
syłką pocztową mk.18.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 50 fen

Sedtkcja otwarta od 8 rano da
T wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i a 
rrraca .

Wdziały własne; W Będzinie o],
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ni. Sienkiewicza

I

L U D W IK  RATYŃSKI
s z t y g a r  k o p .  „ F l o r * * 4

zginął z ręki mordercy, pow racając  ze służby do d om u  w dniu 9 kwietnia 1920 r„ przeżywszy lat 25. 
w r|vm przedwcześnie tracimy, uczciwego człowieka i zdolnego pracownika.

W yrażając rodzinie swe serdeczne współczucie, zapew niam y, iż p a r n i *  J e g o  zawsze z uznaniem  w spom inać  bądziem y

Tow. Akcyjne Kopalń W?gla , Flora*.

ś f  p .

p raco w n iczka  kop. Czeladź
po krótk ich  cierp ieniach, opa trzona  św S ak ram en tam i,  zm ar 

la dnia 11 kwietnia, przeżywszy la t 20. 
Wyprowadzenie  zwłok na cm en tarz  ewangelicki z do" 

mów dietiowskich obok g im nazjum  państwow ego w Sosnow cu - 
odbedzie  się w dn. 13 b. m. t j. dz ś, o  godz. b i pól po poi.

Na sm u tn e  te  obrzędy z ap rasza ją  przyjaciół i krewnych 
pozostali w n ieutulonym  żalu

przez rząd polski nic została 
podana do wiadomości ogól­
nej).

Nota powyższa dowodzi jas- 
ic , te  Cziczerinowi wogóle nie 
chodzi o pokój, gdyż skoro 
pozostawił Polsce wybór miej­
sca rokowań, to mógł się spo­
dziewać, te  Polska wybierze 
miejsce odpowiednie dla siebie.

Dziś Czyozetinowi l ie  podo­
ba się Borysów, Jutro mu się 
m te  nie spodobać Warszawa 
lub Paryt. Jtśliby  rząd so­
wiecki istotnie pragoąłzaprze­

stania rozlewu krwi, to nie od- 
rsueałby pro pozy oji polskiej i 
nie prowadaiłby wojny o Bo­
rysów.

Ale tu chodzi zupełnie o oo 
innego. Cziezerin przypuszcza, 
te  Jego przyjaciele w Polsse 
przyjdą mu a pomocą i zmu­
szą nas do uatępliwośoi wzglę­
dem czerwonej bandy. Jesteś­
my jednak pewni, te  rząd nasz 
zastraszyć się nie da i wytrwa 
na raz zajętym stanowisku, 
jak tego honor Rzeczypospoli­
tej wymaga.

r.

każdym razie l a  G. Śląsku na
burzę i ewentualny strajk ro­
botników niemieokich będzie 
walną .próbą, sił polskich i 
niemieokich.

Rodzice i narzeczony.

Sprawa pokoju z Rosją.
O d p o w i e d ź  C z f c z e r l n a .

Warszawa, 12 kwietnia.

Sprawy G. Slą
Pilił sil pilsliil i l i i i i i i l i t l

Rady zakładowa na 6. Śląsko.
Bytom, 12 kwietnia.

W nosy z d. 10 E® B  h. m. 
nadszedł "do Warszawy radio- 
telegram następujący: 

Warszawa, Patek, minister 
spraw zagranicznych.

Zwatywsry, t s  ostatnia no­
ta, przesłana nam przez rząd 
polski, ma charakter ulimatum, 
odrzucając wszelką dyskusję 
nad wyborem miejsca roko­
wań Borysowa, który dla nas, 
Jak p«n wie, Jest nie do przy 
jęcie,—sunęliśm y wobec smut­
nej ewentualności rozchwiania 
■ię rokowań z Polską z powo­
du kwestji miejsoa,—fakt nie­
bywały w dziejach stosunków
międzynarodowych.

Ponieważ rrąd  rosyjski go­
tów jest przyjąć każde miasto

kraju neutralnego albo nawet 
kreju ententy, nawet Londyn 
lub Paryż i odrzuca tylko wy­
bór miasta w strefie wojennej 
lub położonego niedaleko od 
niej z powodu odmówy rządu 
polskiego zawarcia rozejmu 
ogólnego,—rząd rosyjski widii 
się postawionym przed Jednym 
tjłk o  wyjściem, możliwym w 
tym położeniu, mianowioie: 
zwrócenia się do moearstw E 
uropy i uważa za swój obo- 
wiązek podać do wiadomośoi 
rządu polskiego notę, którą 
wysyła do rządu francuskiego, 
wielkobrytańskiege, włoskiego 
i Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej.

(Nota o której mowa dotąd

(P. A. T )

Dnia 8 b. m. odbyła, się w 
Opolu konferencja przedstawi 
o itl niemieckich organizacji 
robotniczych na Górnym Ślą­
sku z koalicyjną kornieją rzą­
dzącą w sprawie zaprowadze­
nia i na terenie plebiscytowym 
G. Śląsk* tsw. .rad  zakłado 
wych“ (Betriebsraete) w myśl 
uatawy niemieokiej z dnia 9 
lutego b. r.
i Komisja sprzeciwiła się te ­
mu, wychodząc z słuezsego 
z a ł o ż e n i a  zasadnicze­
go, iż niemieckie ustawy, u- 
cbwalone i wydane po najęciu 
G. Śląska przez koalicję, nie 
mogą tu mieć zastosowania.

Wobeo tego niemieokie or­
ganizacje socjalistyczne zebra­
ły się poufnie, bea pozwolenia 
władzy koalioyjnej dnia 9 b. m. 
w Katowicach i uchwaliły o­

l

głosić w pismaoh energiczny 
protest przeoiwko rzekomym 
wrogim rządom komisji kcali- 
oyjnej wobec robotników.

W proteście, który ogłoszo­
no w pismach niemieekioh dn. 
11 b. m., domagają się socjali­
ści niemieccy bezwarunkowego 
zastosowania .dobrodziejstw 
robotniczyeh ustaw niemieo­
kich". Grożą oni nawet straj­
kiem. Komisja Jedaak wobec 
zdecydowanego stanowiska pol­
skich robotników, którzy sta­
nowią większość i są przeci­
wni tym radem orlfe strajkom, 
— postanowiła wystąpić enet- 
gioanie przeoiwko machinacjom 
niemieckim, które mają na celu 
a łe cc innego tylko wy wołanie 
podobnych rozruchów, jak w 
Niemozeoh i utrudnianie ko­
misji jej rządów. Zanosi się w

Pisma polskie 
aa G. Śląsku.

Sosnowiec, 12 kwietnia.
Pil ja bytomska P. A. T. pc- 

daje do wiadomośoi zaintere­
sowanych, że listy i gazety 
wolno Jest wysyłać i  Polski 
na G. Śląsk. Listy mogą być 
zapieczętowane, gdyż cenzurze 
nie podlegają.

Gdyby więc się zdarzyło, że 
list został otwarty przez cen­
zurę niemiecką we Wrocławiu, 
co zwykle ta cenzura poświad- 
cia nalepianiem na Iroperoie 
odpowiedniej kartki, to należy 
natyohmiast przesłać tę kopertę 
do konsulatów francuskich w 
Polsce z zażaleniem i z prośbą 
o przesłanie tegoż do między­
sojuszniczej komisji rządzącej 
w Opolu.

Władze koalicyjne na G. 
Śląsku domagają się właśnie 
takieh konkretnyeh dowodów 

.nadużyć pruskich, ażeby mo­
gły ukróoić samowolę i bez­
prawia urzędników niemieckich.

Wielki pożar.
Bytom, io  kwietnia.

(P. A. T.)
Dnia 10 b. m. wybuchł po­

żar w polskiej wsi Kolonowska 
Wieś w powiecie słrzeleokim. 
Wskutek wiatru padło pastwą 
pożaru 80 gospodarstw. Około 
co rodzin a liczbą do 800 osób 
pozostało bez dachu. Komisja 
rządząca w Opolu wysłała na 
miej see swego delegata i za­
rządziła doraźną pomoc.



Echa k a ta s tr o fy  kopalnianej.
Uczczenie o tiar przez aljantiw.

Bytem, 12 kwietnia.
(P. A. T.)

mniej nieścisłą. B rły  wpraw- 
dsie pomiędzy urzędnikami 
polskiego ministerjum spraw 
asagrasicznysh a bawiącymi w 
Warszawie przedstawicielami 
rządu ukraińskiego prowadzo 
ne nieobcwiązująee rozmowy,

sa  których podnoszono takie  
niektóre z wymienionych przea 
afery lwowskie punktów, roz­
mowy te nie miały jednak 
żadnego oficjalnego charakteru 
i w żaden sposób nie m ogły się  
zakończyć układem.

Lioiby zabityeh górników 
prsy sapaleniu sic miału wą 
glowege w kopalni „Casiellen- 
ge* wynosi 29 zabitych i 15 
rannych. Na miejsce wypadku 
przybył w sobo»ę przewodni­
czący komisji m d aącej w 
Opolu gen. Le Rond, wyraził

rodzinom zabitych szczere  
współczucie,ipooaynił zsrrądżo- 
nia~ w kiera fiku zaopiekowania 
się wdowami i sierotami po 
ofiarach nieszczęścia i polecił, 
by w pogriebie zabitych wzię 
ła udział honorowa kompan ja 
wojsk slj&nakich.

Sowieeka republika,
fo qM% s&rojmj! 

Bsłszewik o dyktaturze r^bstnicza!?

I l i  l i a d o i o ś t l  mśl y i i c l i . Pod takim tytułem  znany 
wódz komunistów Bucharin

Stosunek naczelnika państw a do n l e i p w  pslskicli, >>>< -  » i e d . a . i i . i  .R o t,
Jak donosi warszawska „Ga­

zeta Foiska*, bawiła świeżo 
w Łodsi i Warszawie delegacja 
niemców z b. zaboru praskie­
go.

Delegacja ta była przyjęta 
prsea marsa. Trąmpsjsyńsklego 
oraz p tzei naoiełnika państwa, 
któremu wręozyła memerjał a 
dezyderatami niemeów, za ­
m ieszkałych w Polsce.

Naczelnik państwa, wedle ia- 
formacji „Gazety polskiej* miał 
powiedzieć:

„Przez osłe moje życie trzy 
małem się zasady, ae każdy 
naród ma prawo do obrony 
swego języka i kultury, do 
której należy. Zasady tej i te , 
raz przestrzegać będę. Demo 
kraty ozne państwo polskie

‘Wftfssawa, 12 kwietnia.

. chce i musi strzedz kultural­
nych praw ludności, w jego  
granicach .zamieszkałych. Je 
stem  przeciwny niszczenia i 
zemście. Jako n&szelnik pań 
stwa konstytucyjnego nie mam 
władzy wnikać w szczegóły  
ustroju kcnstytuoyjlaego w tak 
szerokich res*Jarach, jakby to 
zdawać się mogło. Ale leży w 
mej m oey, abym przyczyniał 
się do zgodnego współżycia 
ludności polskiej i niemieckiej 
w państwie* polskim '.

Przypuszczać należy, że o- 
świadczenie to musiało obalić 
wszelkie wątpliwości wśród 
niemców, obywateli polskioh, 
jeśli jeszcze wątpliwości jakie 
eo do tolerancji polskiej ż y ­
w ili.

Z całej Polski
L osy  Gdańska.

Liga narodów obejmuje rządy.
Paryż, 12 kwietaia. 

(Tsl. wl. „Iskry*)
Rada L!gi narodów obrado­

wała w niedzielę 2 razy: przed
i po południu.

Na pierwszym planie była 
sprawa Gdańska, którą załat­
wiono w ten sposób, że Liga

narodów przejmuje mandat za­
rządu wolnego miasta Gdańska, 
z tym jednak zastrzeżeniem, 
że m anlat tea zostanie prze­
kazany Jednemu z państw ne 
utralnyeh.

Sprawy Śląska Cieszyńskiego-
Cieszyn, 12 kwietnia.

Międzynarodowa komisja ple­
biscytowa w Cieszynie stale 
nalega na polskie czynniki po- 
lityczne, aby ta wezwały u 
chodźsów z zagłębia do p a -  
wretu do m iejsca zamieszkania, 
gdyż tym  razem nie grozi im 
żadne niebezpieczeństwo.

Przesną temu fakty nowych  
rogów, które daień w dzień za ­
chodzą w zagłębiu.

Świeżo w Dąbrowie odmó­
wiono wydania żywności ze 
składów kopalni 16 tu górni­
kom polrki® i zapowiedziano 
in ,  że nie mają się więoej zg ła ­
szać dp pracy.

Górnika Józefa Bara bojow­
cy czescy wyrzucili z mieszka - 
nia. zabierając mu klusse.

Sztygarów z Wratnego, Jó­
zefa i Henryka Stefsów , z szy ­
bu „Eleonora*, których p o ­
przednio ciężko pobito, teraz 
oddalono ze służby. W szybie  
„Micuał* w Michałkowicach 
górnik Andrzej Musiał wróeił 
do praoy, delegaci czescy Je­
dnak wyrzucili go z S3ybu. 
Musiał schronił się  do swego  
mieszkania, gdzie ukrywał się  
8 dni. 8 go dnia bojówka one 
ska wyrzuciła go z mieszkania 
i nakazała wynosić się.

Inny górnik Andrzej Mary- 
niak, z szybu „Eogenjusz* w 
Pietwaldzie, wziął 1 0 -o dniowy 
urlop w eełu odwiedzenia cho­
rej matki w Stanisławowie.’ 
Maryniak wrsa a żoną otrzy­
mał od komisarjatu pclieyjne 
go legitymację na podróż z ' 
uwagą: „Powrót do Rzeesypo- 
spolitej esesko - słowackiej

wzbroniony*. Było to poważne 
przekroczenie kompetencji ko- 
m isirjatu pelioyjaego w Mo­
rawskiej Ostrawie, który bez 
prawnie rozciąga władzę swoją 
na obszar plebiscytowy, podle 
gający międaysarodowej ko­
misji plebiscytowej.

Ciecsya, 12 kwietnia.
W noey z piątku sa  sobotę 

bejowey ezessy wykonali za­
mach na burmistrza z Koń­
skiej p. Adama Płoska. R iu- 
cono granat ręczny do m iesz­
kania. Granat zniszczył urzą 
dzenla, wyrnądzsjąe szkodę na 
20,000 ker. W pokoju tym  spał 
p. Płcska, jego żcua i córka. 
Na szczęście w szyscy ocaleli.

Jogłoiil o Miii pleblitjiB
w P n i s l e t l i  wscl iodalcSi  n i e p r a w d z i w e -

Poznań, 12 kwietnia.
Komisja koalicyjna plebiscy­

towa w Kwidayniu oświadcza 
urzędowo, że nieprawdziwe jest 
doniesienie, niektórych pism o 
projekcie plebiscytu i o termi­
nie głosow aiia.

Niema układa 
polsfc0*ukraińskisgg.

.Warszawa, 12 kwietnia.
Z kół dobrze poinformowa­

nych słyohać, że wiadomość 
podana pr*ez niektóje sfery  
lwowskie o zawarciu układa 
m iędzy rządem polskim a rzą­
dem ukraińskim, jest co naj-

Fahno* o militaryzacji życia 
rosyjskiego:

„Nie możemy dopuśelć, by  
siły  nasse zostały rozproszone.
We wszystkich dziedzinach admi­

nistracji musimy wprowadzić 
dyscyplinę wojskową.

Nieżbędnośei tego dowodzi 
najlepiej prrykład naszej partji. 
W szyscy  jej członkowie uwa 
ż asi «ą za ssmobilisowanych. 
Na rozkaz centralnego komi­
tetu każdy ciłonck partji m u ­
si jechać tam, gdzie mu każą; 
porzucać rodzinę, w#iąó kara 
bin i jechać na front lub 
wznieść się na aeroplanie, rzu­
cać bomby na obozy nieprzy­
jacielskie, przedostać się na 
ty ły  wroga lorb też cały swój 
czas oddać jakiejś specjalnej 
prasy.

Ten sam system  musi być 
zastosowany
i w dziedzinie życia gospodarczego.
By podaieśó produkcję, człon­
kowie naszej partji 2 własnej 
woli poświęcają *ały swój wol­
ny czas iwsjsystkie święta, pi­
łując drzewo, wyładowując 
wagony lub też wykonywująe 
szereg innych prać w fabry­
kach i w warsztatach. Nigdy  
i nigdzie tego nie praktyko 
wano, leoz dla nas było to ko-

W iedsń, w kwietniu.
niecznością żyeiową. W szelkie 
wyłamanie się a pod dyscypli­
ny partyjnej karane Jest bar
dao dotkliwie.

Lecz jeśli partja, siojąea u 
władzy, tak jest aorgaaizowa- 
»ą, raecz jasna, że i cały or­
ganism sowiecki snuai być tak 

-samo zorganizowany.
Tylko dzięki militaryzacji rząd 
sowiecki może pokonać wszystkie

trud ości,
które stoją na jego drodtse.

Konkluzja tego Jest bsrdzo 
prosta—-n ie  możemy pozwolić 
na niebeapieezną grę w o po­
sy cię. W naszej sytuacji ta 
opozycja W ciągu 24 godzin 
mogłaby się zam iesić w praw­
dziwą kontrrewolucję, którą 
m usielibyśm y bea miłosierdzia 
zgnębić.
Wszelki kompromis doprowadziłby 
do zepsucia się naszego aparatu 

administracyjnego,
socjalnego, dająa atut w reee 
kontrrewolucji.

Zarówno na froncie jak i na 
tyłaoh niema miejsca dla d y­
skusji parlamentarnych — bo
sowiecka republika to uzbrojony 

obóz*,
Oto, Jak wygląda „wolność* 

w r.*ja bolszewicki®.
Ciekawa rzecz, ozy agitato­

rzy w Polsce mówią o tym
ogłupianym przez się robo­
tnikom?

ilu raft M
(W ywiad koresp. „Iskry*.)

Warszawa, 10 kwietnia.

Poszedłem do .admirała K. 
Porębskiego, sie fa  departamen­
tu do spraw morskich, by za­
pytać go, co robią polskie czyn­
niki rządzące dla utrwalenia 
związku naszego państwa a ko­
alicją mórz i oceanów.

Jestem  u celu. Wehodsą do 
pałacu Mostowskich, gdzie aię 
znajduje departament morski. 
Z ciekawością przyglądam się  
ofiserom uaszej nieagzyatają- 
oej jeszcze marynarki wojennej 
Twarze ogolone, młedzDńcae, 
rushy spokojne, powściągliwe, 
spojrzenia ohiodno-apraejme, 
nieustraszone i pogodne zara­
zem, ©aoła uparte, ryzy posą­
gowo wyraziste, Jak rzeź none. 
Jaki kontrast * uli są. D epar­
tament Morski sprawia wraże­
nie w yspy asglo saskiej na 
morzu polskim. Gisaa, skup ie­
nie i pow agi panują niepo­
dzielnie w tych marach. C iy  
to odbicie majestatu morza, 
•zy  skutki żelaznej dyseypliny, 
—nie wiem.

W  gabinecie admirała w i­
działem przelotnie pułkownika 
marynarki J. Swirsfciego. 
SiCzupły, skupiony w sobie o 
chłodnym spojrzeniu sprawia 
wrażenie człowiek* wykutego  
z szarej stali. Ile może mieć 
la t?  Na to pytin ie  nie potra­
fiłbym  dać odpowiedzi nawet 
w przybliżeniu Ty oh ludzi 
trzeba s p e c j a l n i e  poznać 
znać, ponieważ są zapełnia 
nie podobni do innych, stano­
wią jak g iyb y  osobną rasę lu­
dzką.

Druga osobistość, którą ob ­
serwowałem w gabinecie ad­

mirała — kapitan K. Korytow- 
ski, były ofiser m  ary narkl 
austrjackiej.

W ysłuchiwał danego mu 
przea admirała slooenia. T*k, 
to dyscyplina, o jakiej nie ma­
ją pojęcia wojska lądowe. Dy 
spyplina, która mogła powstać 
tylko na powierzchni wód, w 
odległości „stu mil od brzegu 
i stu mil prsed brsegiem*, 
nad odległym  o tysiące stóp 
dnem morskim.

S*m admirał stanowi pewien 
kontrast z otoczeniem. Posiada 
pjaypróssany eiwisną starost, a 
stal Jego oczu dziwnie harmo­
nizuje z łagodnośsią spojrzenia.

— Program stworzenia poi, 
skiej marynarki wojennej; *aó- 
wił w  odpowiedni na posta­
wione praeaemnie pytanie, — 
zarysowuje się w naszym poj­
mowaniu zupełnie konkrotnie. 
Musimy utrwalić to, 00 nam 
słusznie przyziały państwa 
zwycięskie i 00 dla nasiej 
prayszłośoi posiada znaczenie  
pierwsEorxędne, deeydaląoe. 
W ytyczn ą linią, którą b ęd z ie ­
m y się kierowali pray arse- 
eaywistniania naszych zam ie­
rzeń, Jest obrona naszego w y­
brzeża. Zadayoh iauyoh celów  
nie mamy. Naszym obowiąz­
kiem jest obronić to, 00 a t i  
kim trądem  po ISO latach nam 
zostało zwrógone. Nie m am y  
prawa siedzieć n założonymi 
rąfcami i cs«ik*ć, aż j^k-ś to r ­
pedowiec sowiecki lub iaay  
zablokuje nam nasse beabran 
ne dotąd porty. A uikuteja&ić 
to saożs daiś katde pod waglę- 
dem mor*kim nawet najsłab­

sze państwo. Obrona w yb rie-  
żs oto puikt wyjścia dla przy­
szłej anssej działała oś #i przy 
budowie lub nabywania >0 - 
wych Jednostek “ bojowych. 
Spodziewamy aię, że akcja ta 
spotka tak bardzo potrzebno 
zrozumienie i uznanie w kraju 
i u naszych sprzymierzeńców, 
ż® wszelkie trudności aa taj 
drod*e będą z a iy «  pokonane.

— Słyszałem zdanie, że dla 
obrony naszej graaiay m or­
skiej wystarzzy ufortyfikow a­
nie wybrzeża i założenie min; 
flota przeto jest niepotrzebna. 
Pogląd ten jest zgoła fa łssy -  
wy. N iaw ystircia nałożyć m i­
ny, tr«eba je jessese  uatrzada 
od wyłowienia, czemu mcżaa 
zapobieds tylko przy pornosy 
floty.

Na zasadzie prawa międny.- 
narodowego strona wojująca 
może zatrzymywać i zawracać 
z drogi nawet statki.neutralne, 
płynące do portów państwa, 1 
którym się m ajdaje na stopie 
wojennej.

W ten sposób państwo po­
siadające na mor.)u przewagę 
ma prawo i aaóżaośó przerwa­
nia całego handlu morskiego 
swego prasciwnik*. Jeżeli u- 
w fględn my praytym gaogra- 
fisane położenie Bałt/ku, gdzie 
zamknięsie cieśnin je>t rów- 
noanaoane z odgięciem go od 
reszty świata, ta afedania na­
sze w zakresie budownintwa 
marynarki wojennej s ia tą  się  
EUpełnie jasne.

— Czy będziemy mogli ko- 
rzy«t&ó z G iańsks, jako portu 
dla naszej flety wojsanej i u- 
raądaeń portowych?

— Owssem. Z prawa tego  
skorzystam y na nasadzie tra­
ktatu pokojowego, a stocznie  
gdańskie będziemy m ogli w y ­
zyskać dla budowy oktetów. 
Jesteśm y pełni wiary, że Liga 
narodów praez swego przed­
stawiciela w Gdańsku sprawie­
dliwie podzieli terytorja i m a­
jątek efcsniemisoki w poroie 
gdańsdm , uznając żywotną po- 
trzebę posiadani* pries Pol­
skę niezbędnego dla korzy­
stania z morze—-portu.

— Kiedy naresaoie uzyska­
m y prsyznane nam przez radę 
ambasadorów s ie ść  torpedow­
ców niemieckich?

— Ostatnie wypadki w Niem- 
Czeoh opóźniły nieco wydani* 
nsm tych otitków. Mamy Je­
dnak nadnieję, to sprawa ta 
rychło zostanie eałatwioną, 
tym bardiiej, 00 należy pod­
nieść, że stanowisko Angli 
względem idei stworzeaia pol­
skiej m arjnarki wojennej jest 
oor*z przysbylniejłse. Przy­
czyni się tó niewątpliwie do 
rozwoju naszych sił merskieh.

Sądzę prsytym , że będą u~ 
znane nas .5a ałurzae aspiracje 
do caęści Loty niemieskiej, 
auJtrjackśej i rosyjskiej, p ro ­
porcjonalnie d f msssego udzia­
łu w podatkach, które płaci­
liśm y w oiągu lat 150.

— Co się robi w kierunku 
prijgotow aaia kadrów dla 
prsyiałej marynarki pohkiej?

— W M idiinie posiadamy 
sakełę dla przygotowania sp e­
cjalistów marynarki. Po ukod- 
ezeniu jej marynarze doitają 
się na statki raeciae- Jak wia­
domo, posiadamy dwie flotylle  
rsfieoBns. J  sdaa «z nich dsiała 
ns froncie bolszewickim, d r u ­
ga znajduje się na W iśle. O* 
b y iw ie  mają załogi zupełnie 
wystarszająo*- Załogi te bę- 
dsiem y przenosili stopniowo na 
s ta tk i  morskie i uzupełniali z 
istniejących rezerw luki we 
flotyllach rsecznyćh. Trzeba 
dodać, że marynarze nasi biją 
aię na froncie bolszewickim  
znakomicie i mają wielką 0 - 
chotą do morza. Oprósz tego  
spodziewamy się otrzymać z 
Pomorza większą ilość m ary­
narzy niem ieskich, którzy sta­
nowią doskonały materjał. Ma­
rynarze ci już ras dzielnie się  
spisał! przy odbierania niem- 
©om P oinaiia , g i« *  pierwsi 
zatknęli s z u n la r  polski nar*  
tu siu .

Z oficerami sprawa stci nie- 
*0 gorzej. Posiadamy ich tylko
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tylu, ila pfsysnła do nas z m a­
rynarki obcej, a pawiąkasyć 
ich liczbę możemy p?a«a w y ­
szkoleni* odpowiednich kandy­
datów. Dla sasookojenia po- 
trasb w tej dsitdzinie tworzy­
my kursy oficerów riscznych, 
aa  kt6r« bęi*iemy prsvjmo • 
wali oficerów z armii iądowej. 
Zlutują w prayszłcśoi ofi- 
eerów mot8*ic5, pozostających 
daiś na sł&<kaoh rzecznych, a 
potyw będą się dalej ks-ti&łció 
na oficerów morskich. Opróe* 
tego utworzymy prawdspodo- 
dobnie jus w pierwszych da ia ih  
czerwca wojenną sskołę mor 
aką w Watasawie dla absol­
wentów azkól średnich.

— Jak pan admirał zapatruje 
się na spr&wę, uświadomienia 
ogółu polskiego 00  do kon ie ­
czności' stworzenia Marynarki 
wojsnoej i handlowej?

— Społeczeństwo polskie r o ­
bi w tym teietuaka dopiero 
pierwsse kroki, a jest to kwe 
fftja pierwszorzędnej doniosło­
ści państwowej. Bas marynarki 
wojennej »ie mcźe się szybko 
rozw ijać  marynarka handlowa 
i naodw róś. Na saohodaie ro­
zumieją to dawno. Zresztą 
dzieje narodów, prow&diąojreh 
handel morrki, są tego niesbi 
tym dowodem... Spcłeszeń- 
stwo polskie powinao również 
zrozumieć, że sprawa ta nie 
oierpi zwłoki. O wiele łatwiej 
i prędzej stworzyć można ar- 
Kję lą low ą niż fiotę wojenną. 
W budowie jej powieleń wziąć 
udział oał/ naról. Trzeba po 
picrać usilnie istniejącą już 
.Ligę żeglugi polskiej” (ęrie  
dewszyatkim sekcję m ary­
narki wojennej) i uświadamiać 
wytrwale ogół o ko?ieoznośsi 
posiadania silnej i licznej floty.

Obeenie satym pozostajemy 
w bł gisa oozekiwaniu ty eh 
6 torpedaweów, które nam b ę ­
dą wydzielone i oprósz*, do­
brych nadaiei i kadrów nie 
posiadamy nić zgoła? — z a ­
pytałem na zakońozenie.

— Konkretnego nic. Organi­
zujemy służbę na wybrzeżu, 
zakupiliśmy zresztą niedawno 
w Gdańsku dla służby hydro­
graficzne] niewielki stateczek, 
który nazwaliśmy „Pomórzta b  
nem* i drugi stateczek „Odom 
dla utrzymania komunikacji po- 
zaiędry Gdańskiem a Helą, 
mingtecskiewi na półwyspie tej ■ 
$e nazwy. Będą t> pierwsze 
■tatki, pływają99 na morzu 
pod wojenną banderę polską; 
niedługo musi być iah więcej. 
My, marynarże, zdajemy sobie 
jasno z tego sprawę ca odczu­
wa również cały naród, t e  Pol­
ska, msjk* być silnym i n ieza­
leżnym pańłtwem, musi posia­
dać w oln y  dostęp i możność
wykorzystam & »by go
posiadać i utrwalić, jak l a -  
motliwić rozwój n&saej żeglu­
gi handlowe), muti®* posia­
dać fiotę wojenną. Caodii o 
so, aby i ogół zdawał z teg '

L Z W IW .

przez Sejm Ustawodaweay w  
dn 23 2 . m. ustawę o nadzorze 
nad przedsiębiorstwami banko­
wymi i kantorami.

Zasady tej ustawy są naitę- 
polaoe:

D j otwierania i prowadzenia 
domów bankowych i kantorów 
wymiany wymagana joat kon­
cesja, wydań* orze* min. skabu.

Z akra* działtnia domów ban 
k8t-,yzb obejmuje w s z e lk ie  in­
teresy bankierskie. Kantory 
wymiany mogą dokcay waó w y­
łącznie k&sowyoh operasji w y ­
miennych i tylko walorami i 
papierami procentowymi, noto­
wanymi aa giełiach polskich.

Dalej ustawa wymaga od u- 
syskającego konoesję: wniesie­
nia jednorazowej opłat f spe 
ojalne] w złocie w wysokości 
1 proc. od kapitała zakładowe­
go ora* złożenia w P. K. K. P. 
kaucji w gotowiźale lab pol­
ski oh papierach procentowych, 
do depozytu Minister jam  s k a r ­
bu, w wysokośsi 10 pros. k a ­
pitała zakładowego.

P o ia t /m  na właśsinieli do­
mów bankowych l kantorów 
wymiany nakłada się obowią­
zek prowadzenia ksiąg handle* 
wyah i dostarczania na żąda­
nie miuisterjum skarbu wszel­
kich wiadomość i sprawozdań 
o etanie przedsiębiorstwa.

Pizekroeaenie lab niewyks- 
nanie przepisów tej ustawy lab 
wydanych na mocy Jej zarzą­
dzeń bęisie  karano graywaą 
do wysokości 100,000 mk. lub 
w rasie jej nieściągalności 
do 6 Kiiesięoy.

Min. okarbs może orsee ode­
branie koncesji ora* konfiskatę 
kaucji na.rzeoz skarbu państwa. 
W tym wypadku dom banko­
wy ulegnie likwidacji, kantor 
wymiany zwinięciu.

Oioby trud iiąęe  się opera- 
ejami bankowymi bez posiada­
nia koncesji karane będą s ą ­
downie aresztem do trzech mis • 
■ięoy, a nadto grzywną do wy­
sokość) 500,000 marok.

K r o n i k a .
Buli we wtorek 13 k. ». Hsrmene- 

gllda.
Catro w środę 14 b.m. W alerjana 1 

Justyna .
Wschód s łe ic *  *. 5 w, 11 
Z acn ie  » C -» m. 52

Siizii i i i  łamu’ b a to w i  i iiotsiam! wymioty.
We woaiajssy® s Monit orz 9 

Polskim* ogłossoao uohwalone

1 ^ « M S « a i n n

Po obrania prezydjam i prze
**ó wieaiach powitalnyoh roa- 
poesęto wyg.asaanie referatów,
% któryoh pierwszy /wypowie 
dniał wiceprezes Al, Janowski.

Na nrezssa zjazdu obrano 
prof. Rimora ze Lwowa i p. 
WitaaowskJego u Piotrkowa.

Ze szkół. Dziś rrzpocnynają 
się Ijkoje we wszystkich szko
łach.

Strajku nio będzie. Na u rz ą ­
dzonych pf jaz PPS wiecach n* 
kilku kopalniach w ubiegłą 
niedzielę, więkmaośó robotn i­
ków wypowiedziała się p rze­
ciw strajkowi. Z Warszawy do- 
nomsą nam, że wogóle atfa |ka 
spodziewać się nie należy, 
gdyż przebieg rokowań dele­
gatów oba związków górni­
czych, zarówao polskiego, jak 
i pspesowakiego, z rządem Jest 
dotąd pomyślny.

Dziennik socjalistyczny Do­
wiadujemy atę, że HHS zamie­
rza w czasie najbliższym roz- 
psosąó wydawanie w Zagłębiu 
pisma eodsienaegs. S >;awę tę 
ujął w swe ręce dr. Diaraaad.

Powitanie gości — ślązaków. 
Komitsi orgaatsacytuy sląski, 
urjądza w teatrme H. Czarnso- 
kiego trzy specjalne przedsta­
wienia dla naszych sym patycz­
nych gosei śiąsaków.

Jutro, w środę, graaa będale 
.Halka*, opera narodowa M)- 
niusnki.

W czwartek przepiękna sztu­
ka, osnuta na tie historycznym 
.Alzacja*.

Vf piątek Karpińskiego „Kra­
kowiacy i Górale*.

Te specjałae przedstawienia 
mają zapewnione powodzenie 
artystyczne, gdyż artyści do­
kładają wszelkioh starań, ażeby 
gościom ślązakom, którzy spe- 
ojzlnle przyjeżdżają do Sosnow­
ca, pozostał? Jaknajdłużej w 
pamięci wieczory, spędzone w 
naszym teatrze.

Nareszcie! Prasa angielska 
notuje radosną wieść: ceay n r  
niektóre artykuły zaoaysają 
spadać. Doiyohoatas potaniały 
caassnle n ie itóre  towary, jako 
to: srebro, miedź i t. p. T»- 
nieją taż niektóre towary, jak 
nap.'Z. ek^ra. Na rynku ham- 
birflkim parę podessew można 
kupić w hursisps aa.2  50. Staniał 
też aaaoznic na synkach świa­
ta wy eh ty t jń .

Nie ła ls im y  się, te  ta fala 
zniżkowa zawita do nas wkrót ­
ce, ale vr każdym saaie Jest to 
już początek końia orgji pa3 
jkarsSiej, spowodowanej przez 
wojnę.

Zjazd kół polek. Zasłużona 
wielce dla armji ^organisasja 
koła polek zwołała aa iz ień  
12 kwietnia powszeshay zjasd 
w siystkish tó ł  swoiah do 
War#za#y.

Obrady s jaa io ,  obejmująoe 
całokształt zadań i dziedzin 
praoy Kała pol«k, trwać będą 
dwa dni. Zjazd rozpoczął się 
aabożeństwem w kośsiele gar- 
nlioaowym na plaou Saskim o 
gods. 10 * r»na, w poniedzia­
łek, poosym agromadaeni ze ­
brali si ę w pałaou Staszica, gdzie 
nastąpiło uroczyste poświęce­
n i e .  sztandaru Koła.

Zjazd krajoznawczy, w  , i e . 
daielę, w W'ariaawie o g. 10 
rani, nastąpiło otwarete zjasdu 
delegatów ( ddaifcłów Tow * r a • 
Joznawozsgo w siedsibie »oj in ­
stytucji p4śy ńi- Karowej 31. 
Zj**d otworzył preses T stw», 
prof. Kałwie*.

Zwężanie pasa 
graaisznap.

Na mocy rozporządzenia mi­
nister) nm aprowizacji został 
zwężony daty jhezasowy pas 
<?eanicaay w ten sposób, że 
B jia in  już je jt po *a pasem 
gsanicanyan, w k*óry* stoso­
wane są ograni«aezia co do 
obrotu artykułami spożywczy­
mi. Dia Sosnowca pozostają w 
moey wazelkie ogianioąenia 
dotyehozasowa, a zs ich prze­
kroczenie grozi fcara do 6 mie­
sięcy aresztu lub do 100 tys. 
nasrek.

Ciekawa rasei, jak scbie 
przedstawiają włalae nasze ży­
cie w Sosnowca, do któregc 
nie wolno nic przywieźć bsz 
pozwolenia. A może p. mini­
ster aprowiaaeji zatroszczy się 
specjalnie o ten nieszsięsny 
pas graniozzy i aaaprowidule 
nas w ten sposób, że niczego 
nie będziemy potrzebowali po 
za tym, co nam wydzielą na 
kartki. Prosilibyśmy b a r d  jo 
starostwo o wyjaśnienie tej 
ważnej dla ogółu sprawy.

dwie) i kor. 30. —- (trzydzieści) 
do Komitetu plebiscytowego w 
Dąbrowie.

Na plebisoyt Pórnego Śląska 
ViII komisarjat policji Państ­
wowej w Dąbrowie ałożył sak.
20

Diięci sakoły w Caeladai 
wpłaciły za kwitem JS5 154 do 
kasy Państw. Kom. Pom. Diie- 
ci om mir. 230 na daieoi na k re­
sach.

C iysty dochód z przedsta­
wienia urządzonego da. 11 b.m. 
przez dsieoi oohroay Braczc- 
wicy, w sumie 133 i pół mk. 
przszB&cscnv zistał na plebis­
cyt na G. Ś.

L i i i r i k  Markiewicz znalezb- 
ne przei panią uraędniczkę a 
T wa S)$now. mk. 100 wpłacił 
na plebiscyt.

T. G iracki na skarb narods- 
wy mk. 15., wyraźnie mk.
(piętnaście).

B ó l e  ream atycz us ,  
meuralglscne,  r e i a i t y z m  

"s taw o w
u s t ę p u ją  p o d  w pływ em  p r e p a r a tó w  
sa l icy low ych ,  p o s i a d a j ą c y c h  sp e c y f i ­
czny  wptyw n a  s t a w '  i m ię śn ie  d o ­
t k n i ę t e  c ie rp ie n iem ,  S to s o w a n e  d o  we 
w n ą t r z  w większych  I lo śc iach  p r e p a  
r a ty  sa l icy low e  w yw ołu ją  c z ę s to  u j e ­
m n y  wpływ n a  ż o łą d e k  (p o d raż n ien ie ) ,  
n a  s e r c e  (o b n iż e n ie  c i ś n ie n ia  krwi) i 
n a  ne rk i  (b ia łk o m  >cz, z a p a le n ie ) .

Przy  s to s o w a n iu  s p o s o b e m  w c ie r a ­
n ia  w sk ó rę ,  a  więc z ew n ę t rzn ie ,  o d ­
p o w ie d n io  p rz y rz ą d zo n y  p r e p a r a t

MESOLRMENT-SPIESS
u su w a  b ó le  w s ta w a c h  i m ię śn ia c h ,  
n ie  p o w o d u ją c  u j e m n y c h  wpływów 
u b o c zn y c h ,

£ *\ESOLF\MENT-S’ IESSf-Ob"*
Ja k o  z e w n ę t rzn y  p r e p a r a t  sa l icy low y 
p rz y rz ą d zo n y  n a  l a n o l in ie ,  k tó r a  j e s t  
t łu s z c z e m  d o b rze  w c h ła n ia ją c y m  s ię  w 
s k l r ę  i n ie  p o s i a d a j ą c y m  p r z y k re ą o  
z ap n c h u ,  d a j e  s ię  ła tw o  s t o s o w a ć  z 
n a d e r  d o d a tn im i  w yn ikam i.

MESOLHMENr-SPIE5S
z aw ie ra  o p ró c z  lan o l in y  e s t e r  sa l ic y ­
lowy i m e n to l ,  z aw d z ięc za jąc  c z e m u  
p o s ia d a  d z ia łan ie  szy b k ie  i w idocznie  
d o d a tn i e .

K i lk ak ro tn e  a  n ie ra z  i j e d n o k r o t n e  
w c ie r a n ie  p rep a ra tu

MES 3L R M ENT-SPIESS

u m u a  u p o rc zy w e  o s t r e  bó le  
r e u m a ty c z n e  i  n e u r a lg lc tu e  
m ię ś n i ,  s ta w ó w  i  K ości

MES3LAMENT SPIESS
o p a k o w a n y  j e s t  w t u b a c h  m e ta lo w y c h  
p o ie m n o ś c i  o k o ło  40 g rm .

S o o s ó b  u ż y c ia  z n a j d u j e  s ię  p rzy  
k ażd e )  t u b ie .

Ż ąd ać  w a p te k a c h  i sk ł a d a c h  a p t e ­
c znych .

OIlAry.

Z Będzlaa.
Co robi policja? Z Będzina 

donoszą nam, b® ubiegłej nie­
dzieli wszystkie niemal sklepy 
żydówskio otwarte były do 10 
rano i cale popiładaie. Zapy­
tujemy tedy polioję będzińską, 
czy Jej n i t  nie wiadomo o 
uchwale sejmowej o świętowa­
niu niedsieli, — ushwale, któ­
ra obowiązuje na terenie całe­
go państwa od d. 8 lutego r.b.?

unosić się stale po ulisaoh, a 
z nim ludność będzie wdyehać 
rozmaite bakterje chorobotwór­
cze, Czerna możnaby osęśoiowo 
zapobiedz przes besw ilędse 
zachowanie ulic w czystości i 
stałym i oh polewaniem. P rzy­
pomnieć o t / m  należy magi­
stratowi, który w szereg i wie­
lu niezrealizowanych projek- 
t iw  dotąd nie pomyślał o o- 
twarcia w Dąbrowie jakiego 
ogrodu dla dzieci, gdziehy 
mogły one znaleźć choć t ro ­
chę pjwietraa ozyśsiejsiego, 
n it na bradaych  podwónaoh 
i ulioaoh.

A może instytucja .Kropli 
mleka* mogłaby zaapelować do 
magistratu w tej sprawie i za ­
jąć się nią bliżej.

Uruchomienia  pi eca .  W hueie 
B a n k o w a ]  o d b y t o  się poświę- 
6 ś n i e  i  urułhomienie wielkie­
go pieca.

Poświęcenia dokonał m iej­
scowy prob 03131 ks. kaaonik 
M%*arkiewioz.

Zarząd zamiast uezty dla 
gości, wrę szył ks. kaaoaikowi 
Mazuikiewiszowi 10 tysięsy 
marek dla najbiedniejtayah.

Wielki pies huty Bankowej 
za tra in i  z g irą  sto la ia i  i j e i t  
■apowiedsią stopniowego u ru ­
chomienia innych działów. 
^Położenie utrudnia brak ko­
ksa, gdyś g> aa Siąsku w y­
dziela się dia nar śmiesznie 
mało i po zaspokojeniu sapo- 
trzebiwań innych.

Dziś w Dąbrowie staraniem 
komitetu plebiscytowego u rz ą ­
dzone będą specjalne dwa 
przedstawienia. Po południu 
.Krysia Leśniezka” dla uosą- 
oel się młodzieży, wieczorem 
„Bira*. Powyższe operetki u- 
rozmaioone będą tańcami. K o­
mitet nie traei nadziei, że sala 
dziś będzie przepełniona na 
obydwóoh przedzłąwieniash, a 
fandusz na tak wzniosły ©e- 
snacznie się powiększy. Poosąl 
tek przedstawień o godi. 4 
7 i pól.

, S>o>k:fc6*r

fswlt Irizlitzwsk!
V  i t f ś l l t l s w i i ,  

il. iw. Passy Mar]! t. I  
ii ftjiji Nr; l t ,  «k»k teatr®

— Par/ak lti* .  — 
Sksoiky tk irea ,  d rdf  msss®*' 

w /« k  i waaaryezne.
*f«fł«sU «« ł —ię«.se ł 9<4—7, j»p 

?■«!• *413 —- t e *  peŁ

Z Dąbrowy.

(Złoto*® w
Zamiast wieńaa na trumnę 

śp. Jaljana J jd tusika , sz tyga­
ra kopalni .Sedan* w D ąbro­
wie, wpłacono na plebiscyt 
praez kolegów i znajomych 
u m a r ł e g o  w Towarzystwie 
Francusko Rosyjskim, kwotę: 
mk. p. 1202. (tysiąo dwieśoie

Epidemja gruźlicy. Gruźlioa 
w Dąbrowie Górniczej, jak  do- 
nosi „Kurjer Zagłębia*, zbiera 

acraz obfitsze żniwo i przybie­
ra  worost rozpaczliwe rozmia­
ry. Są to stosunki kilkuletnie­
go biedowania wojanaego, a 
przytysn Dąbrowa, j*k i wiele 
inn /oh  miast naszyeh, pfzy 
swoich siehygjeaicsnych wa 
rankach stanowi podatny b a r ­
dzo gsunt dla gruźlicy. l i s ie  
lato, będą znów tumany kurzu

m en ty a ts  
3 ‘ Szałensst

(Z O M iH T  PKZYJĘCt 
*4 £8—1 I od 3—A po poi,'

lecsasals zębów, plembswani* 
wpaw^iuale zębśw bas p i i a i i -  

kissla słsto kcieay.
«i. IStjrssjswska A t .

Doktór

L Gutowski
C k & r& b f  s k ó r n e ,  tarętne; 
f f b s n s  i  m oczo^lsionrsb

od 4-eJ do 7-eJ

Mtttel „Central* jft 8 
C  2.je Mija A  lg  SISNMRSS



Julle g ra m y , i0 G-UOSZIElNl m ■

| M m  aiiitztrii, j

kM Bilkat paliki.
Zsm uniknt is ta b u  geneini-  

a * f#  ■ in ia  12 b. m.
BJiws n s  Pedelu , prewadno- 

xa i  w ielką s ts ieh lcśe ią  cd  
kilku dni. zesłała dla nas ion- 
•trsy g n ię ta  iw yeięako.

Po cofn ięc iu  sen tium  ataku  
b c ls iew ick ieg o  na południe od  
N tw ej  U azyey, w jk o sa n o  cd  
p ó ł l o t y  kontratak xa  sk inydło
1 ty ły  atakującego nieprzyja­
ciela.

W  ten spesób atakująca 41 
dywizja scw iecka zestala i » n -  
a icn a  do gwałtownego cofnię­
cia s ię  poza linje w y lśe iow s  
sw eg o  ataku.

Zdobycz nasza w ynosi 4 d iia -  
la s  amunicją i i s p n ę g ie m ,
2 karabiny m ssnynow e znacz­
ną i ic ió  jeńców, liczny tabor  
b ejow y i prowiantowy.

Na W ołyniu  nieprzyjaciel  
zaohewuje się biernie, zasila  
jed n a k ie  ten front.

N a Polesiu  oddziały nasze,  
UMoeniwssy sio na swej ej linji,  
dokonały z powodzeniem kilka  
lokalnych  kontrakcji. N ieprzy­
jaciel prowadzi przygotowania  
do dalszego atakowania.

W kast.  cac la  s i t .  gen.
Kuliisk!, płk.

Pokój
iitewsko-rosy[ski.

Berlin, 12 kwietnia.

(P. A. T.)
Źródła n iem ieckie podają do­

n iesien ie  lit. ag. tel., wedle  
którego Cziczerin odpowiedział  
na zapytanie l itew skiego min. 
spr. zagr., l e  rząd sowietów  
uznaje n iezaw isłe§6 państwa  

l itew sk iego  i że sprawa la nie  
będzie przedmiotem dyskusji.

Co do granio państwa litew ­
sk iego  oświadczył rząd sow., 
t e  akceptuje zasadę etnologicz­
na, wyrażoną w  pierwszej no­
c ie  litewskiej, oraz l e  podziela  
stanowisko litew skie  co do 
m iast W ilna i Grodna.

Robotnik niemiecki 
o ,.reicluw ehrze“.

P i r y t  12 kwietnia.
'(P. A. T.)

„Temps" drukuje oświadcze­
nie członka rady wyk. rob. z 
D yseldcrfu , l e  lud scśó  robot 
s iczą  przekłada ckupsoję soju­
szników s a d  rządy najemnych  
zbójów re ichew ehiu. Sobotni­
e j  z  Zagł Bury pragną znl- 
szczez ia  military z *  u niem iec­
kiego; uważa on, t e  klauzule  
ekcncm iczne są zbyt ciężkie, 
natomiast wojskowe— zbyt lek­
kie.

Broń dla Irlardji.
Paryż, 12 kwietnia.

(P. A. T )
„Petit Journal* otrzymuje  

wiadomość z Londynu, t e  wła­
dze angielskie przyłapały okręt 
niemieoki, w iozący transport 
broni dla powstańców irlandz­
kich. W  transporcie znajduje 
s ię  i lekki tank. Przyłapanie  
tej kontrabandy poruszyło bar­
dzo sfery  polityczne.

Nory spisek« Hiemezech.
Moguncja, 12 kwietnia.

(P. A. T.)
Gen. Liittwitz uciekł do 

S tiassburga na Pomorze, gdzie  
ma ism ia r  zorganizować spi­
sek , ckalająey cale Niem cy.

Reemigranci polscy.
B»wr, 12 kwietnia.
(P. A. T.)

Tranapcrtcwieo „Meksyk", 
p ły n ą ty  z Nowego Jorku do 
Gdańska z 138 reemigrantami 
polskimi, zawinął do portu w  
Hawrze.

Pokój Francji z Rosją?
Kopenhaga, 12 kwietnia.

Z Helsigforsu donoszą, iż 
rokowania pokojewe francusko-  
rozyjskie rozpoczną się  w Gdań­
sku  w  środku maja.

Zarząd Z m t z y s l v a  f iUfm*  
Siscow lcklth  fa b ry k  Kur i Żelaza

w  S o s n o w c u
m a henor zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że:

a) N a d z w y c z a j n e  Walne  Zgr o ma d ze n i e ,  z w o ł m e  na d z i e ń  
10 maja 1820 r. przez ogłoszenia, w y d r u k o w a i e  w Nr.  80

M osite ia  Polskiego" z dnia 8 kwietnia 1920 r. i w Nr. 88 
" lu r jera  W ażizaw akiego" z dnia 9 kwietnia 1920 r.

n iniejszym  odwołuje się:
b) natomiast N a iz w y e ia jn e  W a l ie  Zgrom idzem e akejo- 

narjuszów odbędzie s ię w dniu 16 maja “1820 reku o fiódz 
30 i pół rano w W arszawie w lokalu T cw a n y r tw a  przy uli­
c y  Mazowieckiej Nr. 7, z następującym perzadkiem dziennym:

1) P rzew a lu tcw a iie  w a i t i ś e i  majątku T cw a iiy s tw a ,
2) P rzełazie  do la p i la iu  zakładów sum, p tw eta łych  z

pritwalntow ania.
3) Pod zi a ł  s i m  o s i ą g r i c t y t h  * po w ięke z in  a kapi ta łu .
4) P o tw ie rd ze n ie  u ch w ił  Nadzwyczajnego Walnego Zgro­

madzenia z dn. 6 grudnia 1919 r., o ile te będzie po­
trzebie*?, w lrzed m icc ie  wyboru p um adJa  cgło izeń ,  
zm iany statutu, emisji obligacji, craz przyjęcia ,pr»- 
wczdań za lata w( j e n ie  cd 3 9 1 4 j l l  do 1918p9 włącznie.

I) W n io s k i  pp. Akcjonarjutzów. .
Akejonarjus2e, ty czą cy  sobie uczestn iczyć osobiście lub  

przez sw y ch  p m d s ta w ie ie l i  w  zgromadzeniu akcjonarjtszów, 
powinni prrcdst&wlc, stosownie do § 66 ustawy Towarzystw a,- 
przyiajm.niej ua 7 óni przed zebraniem t. j. nie później, jak 
dn. 8 maja 1920  roku, swe aksje lub zaświadczenia depozy­
tu  z  w ykazaniem  idpcw iednich  numerów.

Dla akcji, deponowanych w e Frazcji, konieczne jest  
przedstawienie zaświadczenia depozytu, ’w ystaw ionego przez  
„Credit Lyonnais" w Paryżu.

m ieć eleganckie obuwie powinien  
używ ać tylko najlepszą przetłusz­

czoną pastę  
Z O R Z A "

K rajow ej W ytwórni C hem icznej

Warszawa,  Ogrodowa 46, tel: 187-94 i 238-90. 

P4*e€*tawislel na Scsnowies M . C E Y E P, S t a r o s o s n o w i e e k a  6 8

KTO CHCE

Do r e je s t r u  h an d lo w e g o  p r z y  Sądzie  O k rę g o w y m  w S o s ­
nowcu,  dział A  tom II w dniu  18 m a r c a  1920 r.  wpisano n a s t ę ­
pujące  f i rmy:

1232 „J. M. W e in r t l*  burtowy b a ić e l  w eselkiem i towa­
r a m i  w SofBcweu T n g r w s  Nr.  6 Właśeieiei: Izrael W einreb  
nam ieizkały  w  S o n o w c u  Targowa Nr. 6.

1283. „E. Bata" ehlep »j<źyw e*y w Sosnowcu, Konstanty­
nowska M  5, ‘W łaścicielka E fte ia  Kata — wdowa ssm iesskała  w  
Sosnowcu, Konstantynowska N° 5.

1234. „ A d im  A d aś“ kantor w ym iany pieniędzy w Sosnow- 
• u, Ftcwop cgcńaka M  80, W łaściciel Adam Adaś, zamieszkały w  
Scsncw cu, Orla, dcm Buolaesa .

1286. „Dwojra A b n m czy k " ,  sklep z towarami bławatnymi 
w  Scsncwcu, Modrzejewska N a26, W łaścicielka Dwojra Abram- 
czyk  zsm . w Sosnowcu, M cdrsejcwska M 2 *  — wdowa.

1286. „ D iw id  Guifreind" ta n d e l  jarzynami, owocami i t«-  
warami koJcnjalnymi w Sosnowcu, Targowa M  12, 'Właściciel: 
Dawid Gutfreind tam. w Scsncwcu, Targowa M  8.

1287. „Natan Abrtm czyk" sklep msnufakturno galanteryj­
n y  w Sosnowcu, Modrzejewska Na 26, W łaśeieiei Natan Abram- 
c»yk, zam. w Sosnowcu, Modrzejewska Ne 22.

1238. .E ljasz  Joakowicz" wkład apteczny w Sosnowcu, M o­
drzejewska M  19. W łaściciel Eljasz Joskowica zam. w S o sn o w ­
cu, Ciasna Na 6.

1239. „ fino-S finks"  w  Seancwcu, W arszawska Na [18, 
w srów łaśtie ie le:  1) W o if  Binder i 2) Maks Binder obaj nam. 
w Socnowcu, M odrzijow ika M  8. Spółka firmowa. Spółka rcz-

Seradelę, Łubin, Wyką
w par tjach wagonowych poleca

Warszawska Spółka Rolniczo-Handlowa „ZIARNO*-
w  W a r i a a w i a ,  P U s i a  ar, t e l .  238— 84.

Eeldsta Puchu.

p r in  
ca imię

Ł a d n y

2  20  letn ią  pra łty -  
_  k ę  p o s z a ta je  p o s a ­

dy za ra e  na wyjazd lab w m iejsca ,  
do

Łoezęła czynności  w k w ie tn iu  1906 r.  Dc  r e p re zen tow an ia  spół 
i up oważnieni  eą o b i j  wspólnicy ,  k a i d y  oddzielnie.

1240. „Sabsftej Weias"  handel to w ar am i  m j n u f a k t u i n y m i
w  Sosnowcu, Modrzejewska Ns 16. W łaściciel Sabattaj W oiis,  
z im .  w  Sosnowcu, Modrnejowska M  16.

1241. „Aha Rotstein" kawiarnia w Sosnowcu, Modrzejew­
ska N sj l l ,  ’Właściciel Aba Rotatein, z im .  w Sosnowcu, N iem iec­
ka Ns 10 .

1242. „Andrzej Kaziń" handel trzodą eblewną i bydłem  
w  Sosnowcu — r im p a  świńska. W łaściciel Andrzej Kaacń, zam. 
w Sosnowcu, S tareicsnow iecka Nr. 140.

1243. „Piotr Mazur" biuro techniczno-handlowe w S o sn o w ­
cu, Starososnowieeka Nr. 80. ‘Właściciel Piotr Mazur, zam. w  
Sosnowcu, Starososnowieeka Nr. 80.

1244. „Joachim Hamburger" detaliczny handel suknem,  
pończochami, garderobą i gaianterją w Sosnowcu, JSaesowska  
Nr. 6. W łaściciel Joachim Hamburgier, nem. w Sosnowcu, Sze- 
nowska Nr. 6.

1245. „Juijin  Hojracki" restauracja w  Sosnowcu 'park  
M auwigo. W łaścis ie l  Juljan Hojnacki, Sossow iee, ParkMauwego.

1246. „Stanisław Aniołek" handel artykułami spożyw czym i  
w  Sosnowcu, St*r,C80*ntw iecka Nr. 68. W łaściciel Stanisław  
Aniołek, sam. w Sosnowcu, N cw o icśc ie ln a  Nr. 2.

1247. „Juljan Saper" handel drzewem w Sosnowcu, Tar­
gowa Nr. 2. W łaścisiel Juljan Saper, żarn. w Sosnowcu, Tar­
gowa Nr. 2.

1248. „Jakób Fuks, zam. w Sosnowcu, Modrsejowsb* Nr. 
20. Właśoieiel: Jakób Fuks, zsm . w Sosnowcu, Modrzejewska
Nr. 19.

1249. .Su ra  Szpiler" handel manufakturą i ga la iterją  w  
S c s io w c u ,  Targowa Nr. 10. Właścioielba: Sura Szpicel - wdo­
wa, asm. w S tsnow eu , Targowa Nr. 10 .

1250. „Abrtm Majtlis* — Dom handlowo ekspedycyjny"  
w Sdsncwcu, Targowa Nr 8 Właściciel: Abram Majtlis, a a u .  
w  Sosnowcu Targowa.

1261. „Biuro Tecknieane — E. Wascerman" w Socnowcu, 
Staroacancwietka Nr 18. Właścioielka: Ewa W asserman, zam. w  
Sosnowcu, Starososnowieeka Nr 18 — wdowa.

1252. „Icek Szkl8re*yk" handel towarami kolocjalnymi w  
Sosnowcu, Modrzejowaka Nr 22. Właściciel: Iąek Siklarozyk,  
zam. w  Sosnowcu Modrnejowska Nr 22.

1253. „Henoch Rottenberg" handel skóra, nićmi i gaianter-  
ją w Sosnowcu, T * i g o w a  Nr 14. Właścioiel: Henoch Rottenberg  
zam. w  Socnowou W iejska Nr 10.

1214. „Symoha Estreicher" handel manufakturą 1 gaian- 
terją w Sosnowcu Modrzejewska Nr 19. Sym cha Estreicher, 
z im . w Sosnowcu. M cdnejow aka Nr 19.

1266. „Lewek Landcm in" handel m arufik tu rą  i garderobą 
w S ( snow <u, M c d n ej tw sk a  Nr 17. Właściciel: Lewek Landc-
man, l i m .  w Soancwcu, Targowa Nr 4.

1256. „Lazar Z yem ai" handel artykułami lechnioznymi i 
. materjnłami piśm iennymi w Scsr<w<u, Targowa Nr 7 a, W ła ś ­
ciciel: Lazar Z ys*  an, lam . w S csn tw cu , Starcacsntwiecka N2 I 8 .

1557. „Lr.ćwik Hartmai" h ir d e l  wyrobami cukrowymi i 
towarami kolonjalnjm i w Sosnowcu, Dęblińłk* Nr 7. W łaści­
ciel: Ludwik H artm ir ,  n m ,  w Scfucw cu, Dekierta Nr 4.

1268 . „E. Kata" kantor w y m ia ry  y i tn ię d iy  w Scsncwcu,  
K o n a ta ity icw ek a  Nr 5, W łaściciiłka: Estera Katz — wdowa  
tam . w Scszew cu , Koietantynoweka Nr 6.

1259. „ A l n m  E i» tn  i Saobja I * t e k “ drobny handel  
meblami w S csn iw cu  Modrzejewska Nr 19. Współwłaściciele:  
1) Sachja Kotek ram w Sosnowcu, P ek iejt*  Nr 20  i 2) Abram  
Braun, asm. w Sosnowcu, M cdnejowaka Nr 31. Spółka firm o­
wa. Spółka rozpoczęła c s y n io ś c i  dnia 1 października 1912 ro­
ku. Do reprezentowania spółki upoważnieni są cb»J wapólniey  
razem.

1260. „Szymon Rajs" handel papierami i materjałami piś-  
miennemi w Sorncwou, Targowa Nr 12. Właściciel: Szymon  
Rajs, zam. w Sosncwau Targowa Nr 16.

chlopcjjk 6 d o  l i t s ; de 
oidisia  i es ,\vlu»nopć i t  

pińitw s dobri* wjehowtay. W)»d»mośł o 
Ff»»cl»sk» KwtŚEiłiis, Piętki.
r 7 n o i m n k  p»*»port es  im i | S z ls ic s  

Bntmaa wTfdsnj p r t t i  wjs- 
d it s i tmiechi*. Zwrócić do „ Is ir y “-
r i f t h r c i i  sp isaięłjó 'r»rd«robt ’a e -  
U O D i / i w  sbę Inb dsmskę futra dy- 
wssy, firssk?, ot«msny mebl* i t. p. m o iis  
tylko w Centralnym akladzis m*blł n«- 
wyeh I n ływ asjeb  B. Błotsiewikisge a  
Msjs 22. _ _ _ _ _ _ _
P n f i ? n h n i p  cblopnkóm  do zb ie-
*  v D ft ltJ t t .  U J  t j  ronin k ośei o lice
S tp m  10 mlnScfcicj r lo ca .  _
b n u i n i i  do sprzrdonin.”lil~ w T er .
IAiU  ?V sko 38, C zech omski.

Buchalter
w o ln e . O ierty  snb. J. K. »  b fa rze  
o f l io s te ć  J. K lcv sk i,

n } ~ i ? ^ z p o r t  wydany p rzez  ^ K g l l l d l  BłBd2e nlcmiecltie nB
im ię  rtaksym iljana Zejęca .

Ogrodnik
dy za ra e  na wyji  _ _
O ferty  pod „P. K .“ do .Issry " .

fotrzebny r v S S
chtopos do Z albo 1 k iiiy  tc t i ly  gimas- 

w SesBowcc. Będzin ólocrzejowsk* 
Mś 15 g-ospadsrz.

Ogr<jdze5irS[[;*5,“f
ik ifj  do ip r ie d e iit .  Wiadomość b 
c it ln  domu. Bo>powi>e3 Maji 14.

M b M I C U P V  P tc l« n ó » e n ic  ”ręk .
J  flodz. p rzy jęć  od- 

10 I I od 3—6 w iccz . S ta ro so sn o -  
w lecka M 68, II p iętro .

Wm&y i nssiadówki
ip reed a * . knpno I zam ian a. Zaktad  
blach arsk i, B. Pćtka S o sn o w iec , cL  
Eilafla »4. __________________

Zagmał
Aa toni ego Kabidikicgc.

Sprzedain'
do siły wschsniczaej 1 rtozitj, wisdcrastó 
Pt gań ulica R otlawicki JA 3. m. 16.
„ T o / 4 p o o i ę g i a m  o g c d T  9 5 0  wie- 

^  oiorem  <i«la 11 [IV * Sosno- 
■»c» do Badxiaa Jsonti wiłem w wagonie. 
w ojiłow T  toratiter ekórzsay a  w ni®  
slot/n lk . Lsecew y z n ila s c s  iaohsc.'zvr6dć>  
p o w y tsis  i /  n tg-odą do irlyna .K ork n rj*  
w Będzinie (n |. Morfriejowska 7 6 )
' / n t r m n l A  l»gitym»f j» tynou sow a  
ó - « g i u b l a  ss  im ieAdsnił Blsnt i  
Ksfsrzynj Blsnt.'

Kostjum [“ Su
17-2.

sowy do  
Kntlętsjs

fsrnitur męski 
O C D l  »owy g.-snstowy n Brtwcs aiios 
Czysta Ni 4 m. 8.

Potrzebna Łl*Tk,
sltlspn. Wiadomość w „Iskris*.
S h i f t  n i  Lr 'poiywcsy sprsedam r 
J n l C p n  esisni nrsądztnism s po 
wodn wyjazdu KołtąUjs Kł i l  Litwińska'

( ł» R t  *Pr,e<i*nlł gospodarstwo w rst 
CA C o  U z pobudynksmi lo sy m ) i inwen­
tarzem martwym po bardzo przjst«pBsj 
oente. Wladtmodd „Iskrą* Dąbrowa.

7 » c r i n f l ł  p**, p#tt "p««*ŁeóAftAUcąiJ. w h d ie  aiemlsokis aaim lf 
Ąatanlsro Bossesyka.___________________
b ^ n t w r r f t h n f t  ‘ doluo tskisoiarsz 
X T U ir Z C U lI C  gpodslczarki s ta s i-  
ezarki za dobrom w ysigroizsiiem  8 taro- 
sossowiccks t8  m. f5. ____________

3Eh 
isj.łKupuję

W 18.

peruki rótne, płacę 
brz*. I. Cegłowstl 3 i

7 , n < r i n f t ł v  * », >trB‘ ty wydań* Z i ł i g m ę i j r  prw* k , ł  p. w
SosEOwen na 500 rnbll Ni 75.074 1 aa
500 robli sz  74 751075.

Zaginęła
imię Actosiogo Witwickiego ora* ioO rak 
j kweitjcacrjm z Znrlazoa raozy zwrici'
do .Iskry”. _ _ _ _ _ _ ........._
1 /  „  , Vl „  foitepjar Inb r p iss it) ."  Zgłt 
t i U p i ę  s z s s ie  pidibienie .d la  B, ł  
Kentor . I s k r y  w Pębrowia:
l 7 o r ? i Y i P l j l  ligitym seja iywnośeio- 
A a g W ę i t *  wu na 8 osńb na im if 
I ir e s is  W l t s l s o * . ____________

B a ł  wydany przsz
”  w łsdsa slem reek is na im ic 

B ro n is ław y  M itrzwa.

Sprzedam~ŚŁk.r;r £ "i!’ 
Znaleziony i S Ż F S
siym ) 1 pisniędimi aa imię Jana Lagoaow- 
•kiego, Wiadomoćć w „Iskrz** za *wro- 
tem kosztów ogloizeajc.

Łożys&a iulfeowe
do wszelki«h nlćw. Bracia Lnrisa Sosno* 
wiec cl. Łotsno.________________
W b  I . . .  oo sprzedania z nrządssaioic 

r  ml*S*kaaiem i towarem » 
powoda wyjazdn. Wiadomość AUja 10. 

O l . | . n  do odstępisnia z m isnkanls®  
t J A l C p  nadającej ■>* na kaidy han­
del nl Bsnardowaka 50 w Slelen.


